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W O J S K O ,  P O L I C J A  I K O L E J A R Z E
Obniżając pobory pracowników 

państwowych o 15%. Rząd podał 
nam do wiadomości i kazał nam wie
rzyć, że to zarządzenie jest nieodzo- 
iwnem ze względu na ciężką sytuację 
Skarbu Państwa i na konieczność u- 
trzy mania zagrożonej równowagi bu
dżetu. Niewiedzieliśmy wprawdzie 
dlaczego należy zaczynać oszczędno
ści, odejmując od ust państwowych 
głodomorów suchy kęs chleba nie 
zaś np. od funduszów dyspozycyj
nych, kredytów na zbrojenia, wyso
kich sum na wychowanie fizyczne 
i  i. p. myśleliśmy jednak, że w skar
bie Państwa naprawdę jest źle.

Ale rychło okazało się. że komu
nikat rządowy jest przesadnie pesy
mistyczny, że tak znowu źle nie jest, 
jakby się zdawało. W budżecie Mi
nisterstwa Spraw Wojsk, były mimo 
.wszystko oszczędności i to pokaźne, 
skoro Skarb Państwa, mimo rzeko
mo tak ciężkiej sytuacji me zażądał 
wpłacenia tych oszczędności do kas 
skarbowych celem pokrycia deficy
tu, czy też celem odciążenia wy la i
ków w roku bieżącym, lecz zezwolił 
na wypłacenie 7% miljona z tych o- 
szczędności w formie remunericji o- 
ficerom. W krótki czas potem ujaw
nił się znowu w tymże samym budże
cie wojskowym stan bardzo pomyśl
ny — skoro obniżenie poborów za
wodowych wojskowych o 15% oka
zało się zbędne i skoro wystarczyło 
obniżyć pobory tej gałęzi pracowni
ków państwowych tylko o 5%.

Mało tego: Po kilku tygodniach u- 
pawniły 6ię oszczędności w budżecie

folicji państwowej, co znowu pozwo- 
ło wypłacić oficerom, szeregowym

i urzędnikom policyjnym 10%-owy 
dodatek.

Wynikałoby stąd, że sytuacja 
Skarbu Państwa poprawiła się zna
cznie. Wypada bowiem podkreślić, 
że zarówno wojsko, jak i policja, sa
me niczego nie produkują i pracą 
swoją żadnych zysków skarbowi 
państwa nie przynoszą. Na ich utrzy
manie obracane są wpływy podat
kowe oraz dochody z przedsiębiorstw 
i monopolów państwowych. GćPyby 
zatem prawdą było to, co czytamy 
w oświadczeniach różnych osób kom
petentnych i miarodajnych, to o- 
kresie malejących wpływów podat
kowych i zmniejszających się docho
dów z przedsiębiorstw państwowych 
i  monopolów — mnożenie wydatków 
na wojsko i policję nie byłoby moż
liwe.

Należy zatem stwierdzić, że fakly 
przeczą oficjalnym enuncjacjom 
członków Rządu, Nastąpiła zapew
ne jakaś bliżej nieznana poprawa sy
tuacji o czem jednakże czynniki mia
rodajne z nieznanych również t>o 
wodów wolą zamilczeć. W każdym 
jednak razie pewnem jest, że to 
mnożenie dochodów i ta poprawa sy
tuacji nie jest dziełem i zasługą ani 
wojska ani policji.

Budżet stanowi jednolitą całość, „o- 
szczędność" na etatach policyjnych 
nie jest bynajmniej oszczędnością, 
a posłpgowanie się tym argumentem 
nikogo nie przekona. W chwili, gdy 
redukuje się budżet, jako całość o 
300 czy też nawet więcej miłjonów 
— nieobsadzanie pewnej ilości eta
tów w policji odciąża tylko sytuację 
zmniejsza wydatki ze skarbu Pań

stwa na utrzymanie tego resortu, ale, 
wobec braków w innych dziedzinach, 
oszczędności nie stanowi.

Mimowoli nasuwa się zatem przy
puszczenie, że całe nasze dotych
czasowe rozumowanie aczkolwiek, 
oparte o niewątpliwe i ujawnione pu
blicznie fakty było błędne, że inna 
jest przyczyna faworyzowania woj
ska i policji.

Myśl zwraca się uporczywie w je
dnym kierunku — oto uprzywilejo
wani są ci właśnie, którzy mają w 
ręku broń i którymi posłużyć się 
można celem utrzymania „porząd
ku", „karności" i „posłuszeństwa". 
Przywileje przyznane wojsku i poli
cji, znoszą ostatecznie wspólność do
li i niedoli, którą dotychczas te ka- 
tegorje dzieliły z resztą nieuzbrojo
nych pracowników państwowych. 
Nie istnieje już solidarność interesów. 
Wojsko i policja, wie już teraz, że 
Rząd o nie dba i że umie dla nich 
wynaleźć środki materjalne nawet w 
okresie najsilniejszego przesilenia i 
najgroźniejszej katastrofy ekonomicz
nej.

Są to fakty wymowne, ich właści
we znaczenie jest wprost namacal
ne tak, że stawianie kropki nad i 
jest zupełnie zbyteczne.

Trzeba jednakże choćby tylko dla 
pamięci zestawić stylem telegraficz
nym fakty i zdarzenia:

Wstrzymanie etatów i awansów, 
podwyższenie podatku dochodowe
go, redukcja dni pracy i redukcja o- 
sobowa, obniżenie djet i ryczałtów, 
cofnięcie 15% dodatku, pogorszenie 
przepisów emerytalnych, pogłoski o 
pogorszeniu pragmatyki motywowa-



ne koniecznością utrzymania równo
wagi budżetu — to dla jednych, a 
remuneracje, 10% dodatku i polep
szenie warunków zaliczania czasu 
służby do emerytury — to dla dru
gich.

Nie potrzebujeby ani ujawniać ani 
nawet podkreślać specjalnie, że taki 
sposób traktowania pewnej części 
pracowników państwowych wywołał 
wśród nich nastrój nie mający nic 
wspólnego z zadowoleniem czy rezy
gnacją. Oburzenie jest powszechne i 
tak głębokie, że lada wstrząs, lada 
błahy powód doprowadzić może do 
konsekwencyj nieobliczalnych a gro
źnych.

Oburzenie to szczególnie jest ży
we wśród kolejarzy. Nie mogą oni 
zapomnieć, że budżet kolei wykazu
je dotąd jeszcze zgórą 200 miljonów 
czystego dochodu, że w wydatkach 
kolei jest około 180 miljonów wy
datków zbędnych, narzuconych ko
lejom bez racji i uzasadnienia, że 
wreszcie budżet kolejowy odciążony 
został ostatnio pokaźnie, dzięki o- 
bjęciu budowy nowej linji węglowej 
przez konsorcjum francuskie. Kole-

SZCZEBLOWANIE
W ostatnich dniach ukazały się w 

prasie codziennej wiadomości, jakoby 
Rada Ministrów postanowiła wstrzy
mać posunięcia w szczeblach, przy
padające na dzień 1 lipca 1931. Po
głoski te wywołały poważne zanie
pokojenie, zwłaszcza, iż rozpowsze
chniła je między innemi także półu- 
rzędowa ajencja prasowa „Iskra'1.

Mimo wszystko jednakże pogłoski 
te wydają się nam nieprawdopodob
ne. Według obowiązującej dotąd, nie 
uchylonej, i nie zmienionej w tym 
względzie ustawy uposażeniowej po
sunięcie do wyższego szczebla odby
wa się automatycznie co 3 lata i nie 
jest zależne, ani od uznania władzy 
ani też o żadnych innych ubocznych 
względów np. fiskalnych. Rada Mini
strów nie posiada prawa zmieniania 
ustaw ani też uchylania lub zawie
szania czasowego ich mocy obowią
zującej.

KONGRES I. T. F.
W dniach 22 — 27 września 1930 r. 

odbył się w Londynie zwyczajny kon
gres Międzynarodowej Federacji Pra
cowników Transportowych (I, T. F.}. 
W kongresie wzięło udział 151 dele
gatów z 27 krajów, reprezentujących 
159 centralnych organizaeyj. Z ramie
nia Z. Z. M. obecni byli na kongresie 
kol. kol. wiceprezes Związku Spyt i 
prezes Sekcji Dyspozytorów Lisow
ski.

Delegaci naszego Związku udali się 
do Londynu przez Rotterdam w Ho- 
landji gdzie przez jeden dzień łącz
nie z delegatami z innych krajów byli 
gośćmi holenderskiego związku kole
jarzy. Mieli przytem sposobność za-

je dają zatem zyski i posiadają o- 
szczędności istotne, nie fikcyjne. A 
zyski te poćrstdzą z pracy kolejarzy 
z ich ofiarności, z ich niedostatku. 
Dlaczegóż tedy zysków tych nie mo
żna obrócić na poprawę ich bytu, 
tak, jak to się czyni z wojskiem lub 
policją? Czyżby dlatego tylko, że 
kolejarze nie mają broni? Nie trze
ba jednak zapominać, iż całkiem bez
bronnymi kolejarze nie są. Mają do
niosłą broń ekonomiczną w swoich 
rękach, broń często skuteczniejszą i 
groźniejszą od kul i bagnetów. Jako 
lojalni, spokojni i dbający o dobro 
Państwa obywatele, broni tej nie u- 
żywają i nie szermują nią nawet lek
komyślnie. Cierpliwość ludzka jed
nak ma swoje granice, a wytrzyma
łość na krzywdy moralne i materjal- 
ne też nie jest bez końca.

Doświadczenie wielu stuleci wska
zuje, że wojsko i policja nie jest w 
stanie opanować i stłumić wybuchów 
niezadowolenia mas, zropaczonycb 
do ostatka i gotowych na wszystko, 
zwłaszcza jeśli się te masy nietylko 
dotkliwie krzywdzi ekonomicznie, 
lecz nadto drażni boleśnie a bezpo- 
trzebnie.

Zatem odmowa przyznania wyż
szego szczebla, wzgl. wypłacenia 
podwyższonych z tego tytułu pobo
rów tym pracownikom, którym się 
to według ustawy należy, byłaby 
wyraźnem pogwałceniem służących 
im praw dokonanem w dodatku z 
pełną świadomością bezprawności.

Wątpimy zatem, aby Rada Mini
strów mogła wydać podobne zarzą
dzenie. Dotąd bowiem wszystkie go
dzące w pracowników zarządzenia 
oszczędnościowe nie przekraczały 
granicy prawa obowiązującego. Gdy
by jednakże, co w czasach obecnych 
nie jest wykluczone, zarządzenie ta
kie zostało istotnie wydane — pra
cownicy zmuszeni będą odwołać się 
na drogę sądowo - administracyjną 
z pełną gwarancją uznania swoich 
praw. Odpowiednia akcja została już 
w naszym związku wdrożona.

W LONDYNIE
poznać się bliżej ze zdobyczami so- 
cjalnemi tamtejszej klasy pracującej, 
szczególnie zaś z nadzwyczaj owoc
ną działalnością tamtejszych spół
dzielni mieszkaniowych, dostarcza
jących członkom konfortowo urzą
dzonych i przepięknie wśród zieleni 
położonych mieszkań za przystępną 
cenę.

Po przyjeździe do Londynu dele
gaci goszczeni byli przez angielską 
organizację pracowników kolejowych, 
która starała się pokazać im, w mia
rę możności, najbardziej godne uwagi 
osobliwości tego olbrzymiego miasta, 
liczącego około 8 miljonów mieszkań
ców.

Dnia 22 września 1930 r., nastąpiło 
otwarcie Kongresu w sali Caxton 
Hall, Przemówienie wstępne wygłosił 
przewodniczący I. T. F,, kol. Cramp, 
witając delegatów i gości, wśród któ
rych obecni byli reprezentanci Mię
dzynarodowego Biura Pracy, Mię
dzynarodówki Zawodowej, pokrew
nych central międzynarodowych ru
chu robotniczego, bratnich organiza
cyj zawodowych angielskich i t. d. 
Imieniem rządu angielskiego witał 
kongres w serdecznych słowach mi
nister Tomshow.

Porządek obrad przewidywał prze- 
dewszystkiem sprawozdanie Zarządu 
z działalności za okres ostatni, na
stępnie obrady nad sytuacją gospo
darczą ogólnoświatową z punktu wi
dzenia klasy pracującej, wreszcie wy
bór nowych władz Federacji i usta
lenie miejsca odbycia następnego 
kongresu. Jeden dzień przeznaczony 
był na specjalne narady poszczegól
nych sekcyj. wśród których znajduje 
6ię, jako jedna z najliczniejszych, 
sekcja kolejarzy.

Sprawozdanie Zarządu przyjęto po 
gruntownej i wyczerpującej dyskusji 
do wiadomości, udzielając zarządowi 
absolutorjum. Podkreślić należy, iż 
I. T. F. wzrasta stale na liczebności 
i sile, obejmując w chwili obecnej 
zgórą 2.000.000 członków i zyskując 
sobie coraz to większe uznanie dzię
ki powadze i rzeczowości swoich wy
stąpień, tudzież, dzięki potędze, któ
rą dysponuje, jednocząc pracowników 
transportowych, pełniących funkcje 
ważne dla światowego organizmu go
spodarczego.

Cenne uwagi o sytuacji gospodar
czej światowej i widokach rozwoju 
gospodarczego z punktu widzenia 
klasy pracuiacej, wygłosił znany eko
nomista G, D. H. Cole. Referat pełen 
głębokich myśli i wartościowych 
wskazówek, charakteryzował tenden
cje rozwojowe stosunków gospodar
czych międzynarodowych i wpływu 
tych stosunków na położenie warstw 
p acującycli w poszczególnych kra
jach. Istotny i bezpośredni wzajemny 
wpływ położenia gospodarczego w 
poszczególnych krajach, zacieśniające 
sr ? ustawicznie węzły stosunków go
spodarczych między najbardziej na
wet odłegłemi krajami, wreszcie mię
dzynarodowy charakter kapitału i u- 
stawiczne porozumienia zawiera
ne między pracodawcami — czynią 
międzynarodową współpracę klasy 
pracującej nieodzownym i bezwzglę
dnym nakazem chwili. Nie wystarcza 
jednakże wzajemne porozumiewanie 
s i ; i utrzymywanie kontaktu wzajem
nego; niezbędną jest jednolita taki 
tyka, jednolity program i wzajemna 
pomoc, zarówno moralna, jak też i 
materjalna. Organizacje winny śledzić, 
rozwój stosunków gospodarczych, po
znawać ich istotę, wykrywać istotne 
motywy postępowania pracodawców 
i istotną grę sił ekonomicznych, ko
munikować sobie wzajemnie swoje 
spostrzeżenia i dzielić się doświad
czeniami, aby tem łatwiej i skutecz
niej móc spełniać swoje zadania i wy
walczyć dla warstw pracujących w 
każdym z poszczególnym kraju na
leżne im miejsce w społeczeństwie



i należyte, a sprawiedliwe warunki 
pracy. Wypowiedziane przez referen
ta przy tej sposobności uwagi na te
mat struktury i tendencyj rozwojo
wych gospodarstwa światowego, sta
nowią zdobycz cenną w pracy związ
kowej, a materjały przytoczone w od
czycie z pożytkiem mogą być wyko
rzystane w codziennej naszej pracy.

Następny dzień-obrad poświęcony 
był konferencjom specjalnym, na któ
re zebrali się oddzielnie: kolejarze, 
pracownicy dokowi i portowi, auto- 
mobiiliści, marynarze statków mor
skich, marynarze statków śródlądo
wych i tramwajarze.

Na konferencji kolejarzy omawia
no zarówno sprawy organizacyjne 
sekcji kolejarskiej, jak również i nie- 
k óre zagadnienia natury ogólnej. Z 
pośrt spraw organizacyjnych oma
wiano sprawę organizacji zawodu ./ej 
kolejarzy w Palestynie, tudzież sto
sunek Federacji do Związku Maszy
nistów Niemieckich, którzy nieuregu- 
lowawszy dotąd stosunków z ogól
nym Związkiem kolejarzy niemiec
kich narazie do I. T. F. nie należy 
aczkolwiek uchwalił przystąpienie do 
I. T. F. na ostatnim kongresie.

Z pośród spraw natury ogólnej o- 
mawiano sposób wykonywania u- 
chwał konferencji kolejarskiej w Ma
drycie, ponadto zaś doniosłą sprawę 
pojedynczej obsługi parowozów ele
ktrycznych i spalinowych oraz, w po
rozumieniu z sekcją automobilistow, 
sprawę zniesienia przejazdów na li
niach nowowybudowanych i stopnio
wego usuwania przejazdów na linjach 
dawnych, gdyż żadne sygnały ani u- 
rządzenia nie są w stanie zapobiec 
licznym wypadkom, kończącym się 
śmiercią lub ciężkiem kalectwem, 
Zarząd I. T. F. otrzymał polecenie 
zbadania tej sprawy przy pomocy

specjalnej ankiety i podjęcia starań 
w organizacjach międzynarodowych 
tudzież u poszczególnych rządów ce
lem wprowadzenia w życie uchwał 
sekcji.

Następny dzień obrad poświęcony 
był przeważnie sprawom wewnętrz
nym Federacji. Kongres zajął się u- 
porządlkowaniem spraw finansowych 
i uregulowaniem systemu wpłacania 
składek, wybrał Zarząd, Wydział 
Wykonawczy i Sekretarzy, następ
nie zaś uchwalił, iż następny kongres 
odbyć się winien w Pradze czeskiej.

Nie sposób w krótkiej notatce po
dzielić się z czytelnikami wszystkie- 
mi wrażeniami ze Zjazdu oraz cało
kształtem cennych doświadczeń i 
wartościowych informacji, które de
legaci nu kongresie zdobyli i Zarzą
dowi Związku do wykonania przeka
zali. Podkreślić jednak wypada, iż 
okazji kogresu, delegaci nasi zapo
znali się z maszynistami wszystkich 
nieomal krajów świata, licznie przy
byłymi u kongres, bądź to w chara
kterze delegatów własnych organiza- 
cyj, bądź też w składzie delegacyj o- 
góinych związków kolejarskich tych 
krajów, z których odrębna organiza
cja maszynistów nie istnieje. W ten 
sposób Związek nasz dał się poznać 
kolegom naszym z całego świata zy
skując sobie stosunki, z których w 
razie potrzeby z pożytkiem dla człon
ków będzie mógł korzystać.

Wreszcie z uznaniem podkresnć 
wypada, iż współpraca nasza z dele
gacją Z, Z. K. oraz Związku Tran
sportowców była pod każdym wzguę- 
deui zgodna i harmonijna, za co dele
gaci nasi składają przedstawicielom 
tych związków w osobaefy kół, 3.ul. 
Maxamina, Dudy, Packana i Guział- 
ka serdeczne podziękowanie.

ZJAZD MASZYNISTÓW DUŃSKICH
W dniach 6, 7 i 8.V.1931 r. odbył 

się w Kopenhadze, w Danji Walny 
Zjazd Związku Maszynistów Duń
skich. Na Zjazd ten zaproszona zo
stała nasza organizacja, którą repre
zentowali koledzy: Prezes B o r k o w 

s k i  i Sekretarz Generalny S i a d a k .  

Ponadto uczestniczyli w tym Zjeź
dzie w charakterze gości przedsta
wiciele związków maszynistów kole
jowych Szwecji, Norwegji i Holan- 
dlji. W skład delegacji holender
skiej wchodził kol. Joustra, znany 
naszym delegatom, którzy brali u- 
dział w X-tym Walnym Zjeździe w 
Poznaniu. Na Zjazd ten Związek 
Maszynistów Kolejowych Duńskich 
zaprosił także przedstawicieli tam
tejszych władz kolejowych oraz 
przedstawicieli innych związków ko
lejowych duńskich. Delegatów na
szych, jako też wszystkich innych 
delegatów obcych państw, oczeki
wali przedstawiciele Zarządu Głów
nego Związku Maszynistów Duńskich 
na dworcu w  Kopenhadze i od tej 
chwili, aż do wyjazdu do kraju ro
dzinnego otaczali wszystkich dele
gatów, a w  szczególności naszych 
przedstawicieli troskliwą opieką i 
nad w y r a ź  s e r d e c z n ą  gościnnością,

nie szczędząc trudów i zabiegów w 
tym względzie. Po umieszczeniu 
przyjezdnych w przygotowanych 
zgóry kwaterach, poproszono ich na 
pokaz filmowy z dziedziny technicz
nej pod tytułem: „Proces wydoby
wania węgla kamiennego i jego war
tość dla celów przemysłowych*. Na 
pokazie tym prócz przedstawicieli 
zagranicznych, administracji kolejo
wej i delegatów brało udział wielu 
członków tego Związku wraz z ro
dzinami. Następne dni, t. j. 7i 8 
maja b. r. poświęcone były wyłącz
nie obradom fachowym, związanym 
ze służbą drużyn parowozowych.

Obrady rozpoczęto o godzinie 10-ej 
rano odśpiewaniem przez obecnych 
delegatów pieśni maszynistowskiej, 
skomponowanej przez jednego z 
członków Związku. Następnie Pre
zes tego Związku, Kol. Jensen. zna
ny naszym delegatom z X-go Walne
go Zjazdu naszej organysacji, otwo
rzył obrady, witając wszystkich o* 
becnych, a w szczególności przedsta
wicieli zagranicznych. Po załatwie
niu wstępnych formalności, dotyczą
cych porządku obrad, udzielił głosu 
delegatom zagranicznym. W imie
niu naszej organizacji przemawiali

Prezes kol. Borkowski i Sekretarz 
Gen. kol. Siadak. Przemówienia ich, 
przetłumaczył na język duński Se
kretarz Związku kol. Kuhn. Poza 
przedstawicielami zagraniczne,mi
przemawiał przedstawiciel admini
stracji kolejowej oraz delegaci brat
nich organizacyj duńskich. Delega
tów z prawem głosu brało w tym 
Zjeździe udział 100, w stosunku je
den delegat na 20-tu członków 
Związku, gdyż organizacja Maszyni
stów Duńskich liczy około 2.000 
członków. Obrady rozpoczynano 
punktualnie o godzinie 10-ej rano, a 
kończono punktualnie o godzinie 
7,30 wieczorem. W ciągu dwudnio
wych obrad wyczerpano cały mater- 
jał zjazdowy i dokonano wyboru no
wych wła*dz związkowych, przyczem 
skład ich pozostał niezmieniony. W 
toku obrad omawiano tak sprawy 
postulatowe, jak też i organizacyj
ne. Przy tej okazji podajemy na
szym czytelnikom krótki zarys sto
sunków służbowych i uposażenio
wych maszynistów kol. w Danji.

Kolejarze duńscy zaszeregowani 
są do osiemnastu grup uposaże
niowych, w tem maszynista parowo
zowy do X-ej grupy, kandydat na 
maszynistę do XII-ej grupy. Prócz 
maszyn parowych w kolejnictwie 
duńskiem są w użyciu także maszy
ny pociągowe, pracujące siłą elek
tryczną oraz siłą motorową (t. zw. 
maszyny dieslowskie). Maszyny elek
tryczne i dieslowskie, obsługiwane 
są tyliko przez jedną osobę, t. j. ma
szynistę, który zaszeregowany jest 
do XI-ej grupy uposażeniowej. Upo
sażenie kolejarzy duńskich, w a tem 
maszynistów i pomocników składa 
się z trzech pozycyj, a mianowicie: 
z pensji zasadniczej, dodatku regu
lacyjnego i z dodatku miejscowego. 
Początkowa pensja zasadnicza po
mocnika maszynisty wynosi 2.250 
koron, dodatek regulacyjny 468 ko
ron i dodatek miejscowy 480 koron 
razem 3.198 koron rocznie. Najwyż
sze osiągalne pobory dla pomocnika 
maszynisty, które może uzyskać po 
9 latach służby wynoszą: pensja
2.700 koron, dodatek regulacyjny 468 
koron i dodatek miejscowy 480 ko
ron, razem 3.648 koron rocznie. Po
mocnik maszynisty dochodzi od naj
niższej pensji do najwyższej w ciągu 
9-ciu lat w ten sposób, że co trzy la
ta otrzymuje podwyżkę w wysoko
ści 150 koron. Pensja maszynisty 
składa się takie z tych trzech pozy
cyj, a mianowicie, najniższe uposa
żenie jego wynosi: pensja 3.060 ko
ron, dodatek regulacyjny 504 koro
ny, i dodatek miejscowy 4880 koron, 
razem 4.044 korony rocznie. Najwyż
sze uposażenie maszynisty wynosi: 
pensja 3.780 koron, dodatek regula
cyjny 504 korony i dodatek miejsco
wy 480 koron, razem 4.764 korony 
rocznie,*)

*) Dla orientacji podajem y, że 1 korona 
duńska posiada w artość  2 zł, 39 groszy. 
Szczegółowych danych o poziomie cen w  
D anji nie posiadamy. Naogół koszty u trzy 
m ania są tam wyższe mniej więcej o  30% 
n i ż  w Poilsce.



Maszynista parowozowy dochodzi 
od najniższego uposażenia do naj
wyższego w ciągu 6-ciu lat, a mia
nowicie, co trzy lata uzyskuje pod
wyżkę 360 koron tak, że najwyższe 
uposażenie uzyskuje o trzy lata wcze
śniej od pomocnika maszynisty. Ma
szynista maszyn pędzonych motorem 
Diesla, który jest także fachowcem 
rozpoczyna z pensją 2.240 koron i 
dochodzi do najwyższego uposażenia 
w ciągu 6-ciu lat, które wynosi 3540  
koron. Awansuje co trzy lata o 300 
koron. Maszynista maszyn elektrycz
nych (akumulatorowych) — facho
wiec, rozpoczyna od najniższej pen
sji wynoszącej 2.820 koron i docho
dzi w ciągu 5-ciu lat do najwyższej 
pensji, wynoszącej 3.000 koron. Pen
sje tych dwóch kategoryj maszyni
stów składają się z analogicznych 
dodatków, jakie otrzymują maszyni
ści maszyn parowych.

Pensje powyższe otrzymuje maszy
nista w miejscowości największej, to 
jest w Kopenhadze. W miejscowo
ściach mniejszych jest różnica tylko 
w dodatku miejscowym, a mianowi
cie: Kopenhadze, t. j. w miejscowo
ści pierwszej klasy, pracownik o- 
trzymuje tytułem tego dodatku 480 
koron, w miejscowościach drugiej 
klasy 432 korony, w miejscowościach 
klasy trzeciej 318 koron, w miejsco
wości klasy czwartej 228 koron, a 
miejscowościach klasy piątej 108 ko
ron. Dodatek ten wypłacany jest w 
poszczególnych miejscowościach w 
równej wysokości od najwyższego 
do najniższego pracownika kolejowe
go, a mianowicie: najwyższy dygni
tarz kolejowy i pracownik w najniż
szej grupie otrzymują ten dodatek w 
równej wysokości. Dodatek regula
cyjny natomiast uzależniony jest od 
wysokości posiadanej grupy. Dodat
ków ekonomicznych na żonę i dzieci 
kolejarze duńscy nie otrzymują. Do
datki uboczne pobierają tamtejsze 
drużyny parowozowe w formie go
dzinowego; systemu kilometrowego 
w Danji niema. Za godzinę otrzy
muje maszynista 28 orów, pomocnik 
maszynisty 20 órów, za godzinę słu
żby nocnej otrzymuje maszynista 38 
órów, pomocnik maszynisty 27 órów. 
Czas nocny liczy się od godziny 22 
do godziny ó-ej rano.

Godzinowe to otrzymuje tak ma
szynista, jak i pomocnik za godziny 
faktycznej jazdy, nie licząc przygo
towania i oddania parowozu, poza- 
tem otrzymuje te same stawki za 
godziny wypoczynkowe w parowo
zowniach zwrotnych bez względu na 
ilość tych godzin. W miesiącach li
czących 31 dni wyjeżdżają tamtej
sze drużyny najwyżej 208 godzin, a 
w miesiącach liczących 30 dni naj
wyżej 200 godzin, Czasu tego pod 
żadnym warunkiem przekroczyć nie 
wolno. Wynika stąd że sama, admi
nistracja zasadę 8-mio godzinnego 
dnia pracy ściśle przestrzega. Godzi
nowe dla maszynisty na przetoku 
wynosi 13 órów za godzinę.

Premja za oszczędne zużywanie 
węgla oraz smarów w kolejnictwie 
duńskim nie istnieje. Drużyny paro

wozowe w rozchodowaniu temi ma- 
terjałami nie są zupełnie krępowane. 
Norma rozchodu paliwa istnieje, tyl
ko w budżecie kolei duńskich, ale w 
niczem nie obowiązuje drużyn paro
wozowych.

Umundurowanie otrzymują druży
ny parowozowe duńskie bezpłatnie. 
Mundur składa się z sukiennej ma
rynarki, sukiennych spodni i czapki, 
które to przedmioty otrzymuje pra
cownik na okres jednego roku. 
Płaszcz sukienny otrzymuje na okres 
trzech łat. Umundurowanie jest nad
zwyczaj dobrze skrojone i zrobione 
z bardzo dobrego sukna. Zewnętrz- 
ny wygląd kolejarzy duńskich spra
wia dla oka bardzo miłe i estetycz
ne wrażenie.

Pracownicy kolejowi duńscy na
prawdę godnie reprezentują tamtej
sze kolejnictwo. Pracownik kolejo
wy polski, a w szczególności maszy
nista i pomocnik pod tym względem 
jest daleko w tyle za tamtejszemi 
kolegami i narazie trudno marzyć, 
by w najbliższej przyszłości mógł 
tym kolegom zewnętrznym wyglą
dem dorównać. Prócz tego otrzymu
ją drużyny parowozowe ciepłą o- 
dzież zimową, a mianowicie: kożuch 
i buty filcowe zupełnie bezpłatnie, 
kożuch na lat 5, buty na lat 3.

Ulgi przejazdowe są unormowane 
w następujący sposób: dowodów toż
samości, uprawniających na zakup 
biletów po zniżonej cenie, tamtejsi 
kolejarze nie otrzymują, natomiast 
pracownik: w służbie czynnej otrzy
muje nieograniczoną ilość biletów 
bezpłatnych. Członkowie rodziny, 
zona i dzieci otrzymują w ciągu ro
ku 12 bezpłatnych biletów. Maszyni
sta otrzymuje przejazd drugą klasą, 
pomocnik maszynisty Ill-cią klasą. 
Fo ukończeniu 40-go roku życia ma
szynista otrzymuje bezpłatny bilet 
imienny na całą Danję, aż do końca 
pozostawania w służbie czynnej.

Badania pracowników odbywają 
się w sposób następujący: przy przy
jęciu na kolej kandydat poddany 
i-cst szczegółowemu badaniu lekar
skiemu, następne badania w trakcie 
pełnienia obowiązków służbowych, 
odbywają się co 5 la t Wrazie utra
cenia w trakcie służby ostrości wzro
ku, za zezwoleniem lekarzy wolno 
maszyniście parowozowemu pełnić 
służbę w okularach. Pomimo to, 
jak nas informowali tamtejsi kole
dzy, przejechanie sygnału należy w  
Danji do wielkiej rzadkości. Bada
nie na rozpoznawanie kolorów od
bywa się za pomocą tablic koloro
wych w analogiczny sposób jak u 
nas. Również wolno jest jeździć w 
okularach (za zezwoleniem lekarzy 
okulistów) maszynistom holender
skim, jednakże dopiero po ukończe
niu 45 roku życia.

•

Przyjęcia kandydatów na stanowi
ska kolejowe odbywają się w spo 
sób następujący: pracownik przyj
mowany jest odrazu jako kandydat 
na określone stanowisko kolejowe, a 
mianowicie: na stanowisko maszy
nisty przyjmowani są tylko ślusarze

ze świadectwem • cechowem, względ* 
dnie izby rzemieślniczej z ukończoną 
praktyką ślusarską. Po przyjęciu pra
cuje nowo przyjęty kandydat trzy 
miesiące przy bieżącej naprawie w: 
parowozowni, trzy miesiące orzy 
czyszczeniu parowozu, myciu kotłowi 
docieraniu armatury i t, p.; następ
nie 5 miesięcy w warsztacie kolejo* 
wym przy głóvftiej naprawie paro* 
wozów. Prócz tego kandydat musi 
mieć ukończoną 7-mio klasową szko
łę powszechną i odpowiadać kwalifi- 
kaqom zdrowotnym. Po przepraco
waniu tych 11-tu miesięcy kandydat 
ten pełni jako trzeciak służbę pala
cza przez okres dni 14-tu, następnie 
pełni przez 6 tygodni służbę pomoc- 
ka maszynisty u specjalnego maszy
nisty, upoważnionego przez władze 
kolejowe do szkolenia kandydatów. 
Maszynistów takich, t. zw. nauczy
cieli jest w samej Kopenhadze około 
20-tu. Za wyszkolenie jednego kan
dydata otrzymuje ten maszynista 
wynagrodzenie w wysokości 50 ko
ron, Po odbyciu pierwszych 6-ciu ty
godni służby pomocnika kandydat ten 
skierowany jest do drugiego maszy
nisty (nauczyciela) na dalsze 6 tygo
dni nauki. Tych dwóch maszynistów 
wydaje administracji kolejowej opi- 
nję, czy kandydat nadaje się na ma
szynistę. W razie, gdy opinja obu 
maszynistów jest ujemna, kandydat 
podlega zwolnieniu z kolei. W wy
padku gdy jeden z maszynistów wy
da o pracowniku po odbyciu tej pró
bnej służby opinję dobrą, a drugi u- 
jemną, kieruje się pracownika do 
trzeciego maszynisty (nauczyciela). 
W tym wypadku musi kandydat o- 
trzymać przynajmniej od dwóch mai 
szynistów opinję dobrą, t. j., że na
daje się na to stanowisko, by móc 
pozostać nadal w służbie. W razie 
dwóch opinji ujemnych zostaje bez
apelacyjnie z kolei zwolniony. Po 
odbyciu1 tej próbnej służby i po o- 
trzymaniu opinji dobrej kieruje się 
kandydata do specjalnej 6zkoły ko
lejowej, która ma swą siedzibę w Ko- 
penhadzeż Szkoła ta, którą goście 
zagraniczni, w tem i nasi przedstawi
ciele szczegółowo zwiedzili, posta
wiona jest na poziomie nadzwyczaj 
wysokim. Kandydat umieszczony jesi 
w tej szkole na okres 6-ciu tygodni. 
W szkole tej otrzymuje pełne wyży
wienie, naukę, mieszkanie, spanie 
łącznie z bielizną pościelową za opła
tą jednej korony dziennie.

Szkoła ta wyposażona jest we 
wszelkie przedmioty potrzebne do 
należytego wyszkolenia personelu a  
miano wicie: podręczniki, rysunki, mo
dele, różne przekroje aparatów paro
wozowych, kompletne stacje sygnali
zacyjne, kompletne urządzenia syg
nałów, zwrotnic normalnej wielkości; 
zmontowanych na terenie przylega
jącym do szkoły i t  p. Pozatem pra
cownicy ci mają do dyspozycji czy
telnię z dużą ilością książek, salę 
klubową z radioodbiornikiem i forte
pianem. Rygor w szkole tej panuje 
prawie, że wojskowy. Kursiści budze
ni są ze snu o godz. 6.15 rano, lekcje 
trwają z przerwami koniecznemi na



spożycie posiłków do godz, 8-ej wie
czór, Czas od godz. 8-ej do 10-ej 
wieczór uczeń może poświęcić swo
im rozrywkom, O godz, 10-ej każdy 
z kursistów obowiązkowo musi być 
w szkole i kłaść się do snu, W razie 
nie zastosowania się do tych rygo
rów podlega wydaleniu ze szkoły, 
co jest równoznaczne z wydaleniem 
z kolei. Ogólna ilość godzin nauki 
wynosi w ciągu tych sześciu tygodni 
234 godz. W szkole tej wykładają 
inżynierowie i wyżsi urzędnicy kole
jowi, Egzamin odbywa się w specjal
nej sali egzaminacyjnej przed gro
nem profesorów. Ze wszystkich 
przedmiotów, wykładanych w tej 
szkole kandydat winien zdać z wy
nikiem dobrym, w przeciwnym ra
zie podlega zwolnieniu. Nawiasem 
dodać wypada, iż kandydatów na 
maszynistów przyjmuje się nie niż
szych jak 1 metr 65 cm.; poniżej tej 
miary żaden ze zgłaszających się 
na to stanowisko przyjętym być nie 
może. Na zapytanie naszych przed
stawicieli, dlaczego niższych wzros
tem kandydatów się nie przyjmuje, 
otrzymaliśmy odpowiedź, iż podyk
towane to jest wielkością nowo
czesnych parowozów, których pra
cownik niski wzrostem obsłużyć by 
nie mógł. Jak z powyższego wynika 
przyjmowanie kandydatów na ma
szynistów i szkolenie jest bardzo 
precyzyjne, gdyż wymaga się od 
nich naprawdę dużo. jednak pod
kreślić trzeba, że ten -sposób szkole
nia przyczynił się do tego, iż druży
ny parowozowe duńskie są bardzo 
wysoko cenione, cieszą się ogólnym 
szacunkiem i poważaniem swych 
przełożonych, a w dodatku są bar
dzo dobrze wynagradzane. Życzyć 
by sobie wypadało, aby system szko
lenia posunął się i w naszem kolej
nictwie naprzód, jeżeli nie w tym 
rozmiarze co w Danji, to jednak nie 
powinien pozostać na tym poziomie, 
na jakim się obecnie znajduje. Prze- 
dewszystkiem palącą potrzebą w 
naszem kolejnictwie jest stworzenie 
odpowiednich szkół technicznych, w 
których kandydat mógłby nabyć 
wiedzę potrzebną do wykonywania 
swych obowiązków. Dodać wypada, 
iż przez czas przebywania w tej 
szkole otrzymuje kandydat pełne u- 
posażenie, przywiązane do jego sta
nowiska. Po zdaniu egzaminu w 
szkole, kandydata przydziela się do 
służby parowozowej w charakterze 
pomocnika maszynisty. W przeciągu 
dwóch lat zdaje egzamin na maszy
nistę i stopniowo w miarę wolnych 
miejsc otrzymuje etat maszynisty.

Prawa emerytalne są nieco gor
sze, jak w kolejnictwie polskiem, 
gdyż dotychczas nie zalicza się ma
szynistom i pomocnikom do wymia
ru emerytalnego 1% roku za 1 rok 
służby parowozowej. O przyznanie 
tego prawa Związek ten czynił 
i czyni w dalszym ciągu starania, 
jednakże narazie bez rezultatu pozy
tywnego. Prócz tego pracownicy 
kolejowi nie mają dotychczas pra
wa do 100% emerytury oraz mogą- 
służyć tak długo, dopóki im zdrowie

na to pozwala, t. j. nie ma ograni
czeń do jakiego wieku wolno np. 
maszyniście pełnić służbę.

Ciekawy jest także 6posób roz
mieszczania sygnałów wjazdowych 
na stację. Teren, na którym są usta
wione sygnały wjazdowe wynosi 
przestrzeń jednego kilometra, a mia
nowicie, jako pierwszy sygnał zwra
cający maszyniście uwagę, iż znaj
duje się w odległości jednego 
kilometra od głównego sema- 
foru wjazdowego umieszczony jest 
słup z ustawioną skośnie płytą ko
loru niebieskiego, W odległości 200 
mtr, od tego sygnału ustawiony jest 
drugi podobny sygnał z tą różnicą, 
iż ma dwie niebieskie płyty skośnie 
ustawione na słupie. Następnie o 
200 mtr. od drugiego sygnału znaj
duje się podobny sygnał, jednakże z 
trzema ukośnie ustawionemi płytami. 
Od tego ostatniego sygnału w odle
głości 200 mtr., ustawiony jest sy
gnał ostrzegawczy w zupełności po
dobny do naszych sygnałów wjazdo
wych, tylko dużo niższy. W odległo
ści 400 mtr. od sygnału ostrzegaw
czego ustawiony jest sygnał, główny 
wjazdowy. Światło zastosowane jest 
do sygnalizacji w tych samych kolo
rach, co w naszem kolejnictwie, z tą 
różnicą, że w sygnale ostrzegaw
czym światło jest urządzone w spo
sób migawkowy, mający na celu ła
twiejsze orientowanie się maszyni
sty. Sygnały, o których powyżej mo
wa mają zastosowanie do stacyj. 
Przystanki natomiast nie są zaopa
trzone w sygnały ruchome, tylko w 
wskaźnik w rodzaju śmig od wia
traka, które są umieszczone na pły
cie drewnianej, pomalowanej na ko
lor biały i zmontowane na słupie od
powiedniej wysokości. Dodać należy 
jeszcze, że także sygnał ostrzegaw
czy umieszczony jest na tle białej 
płyty drewnianej celem łatwiejszego 
zauważenia go przy dziennem świe
tle.

Duńscy maszyniści urządzili dla 
gości zagranicznych wycieczkę ma
szyną dieslowską na przestrzeni 30 
kim, poza Kopenhagę. Maszyna ta 
prowadzi pociągi osobowe normalnej 
wielkości z szybkością do 100 kim. 
na godz, W maszynie, o której 
mowa wmontowany był motor Die
sla 6-cio cylindrowy, który służy wy
łącznie do wytwarzania prądu elek
trycznego, będącego właściwą siłą 
napędną. Maszyny te wprowadzone 
są w kolejnictwie duńskiem narazie 
tytułem próby, wobec tego o wyni
kach, względnie o rezultatach ich 
pracy narazie nic pewnego powie
dzieć nie można.

W trakcie pracy ten t. zw. „Die- 
slowóz" wytwarza niemożliwy war
kot i huk co, naszem zdaniem, wpły
wa szkodliwie na zdrowie obsługi,

W sprawach organizacyjnych dys
kutowano na Zjeździe nad wnio
skiem, zgłoszonym przez jedno z 
Kół, a domagającym się wystąpienia 
z Międzynarodowej Federacji Trans
portowców, do której Związek ten 
należy. Poszczegółowej dyskusji, w

której przemawiało szereg delegatów 
i członków Zarządu Głównego wnio
sek ten olbrzymią większością gło
sów odrzucono. Za wnioskiem, t. j. 
za wystąpienie z I, T, F. głosowało 
siedmiu delegatów, przeciw wniosko
wi, t. j. za pozostaniem w I. T. F. 
głosowało 93 delegatów.

Podkreślić należy, iż prócz soli
darności międzynarodowej głęboko 
zakorzenionej wśród kolegów duń
skich Związki Kolejowe Państw 
Skandynawskich, a mianowicie: 
Szwecji, Norwegji i Danji stworzyły 
unję pomiędzy sobą, polegającą na 
w&pólnem popieraniu się w czasie 
walki strejkowej o poprawę bytu. U- 
nja ta stworzona została celem fi
nansowego, a w miarę potrzeby i 
czynnego poparcia walczących ko
legów. Na ten cel związki kolejowe, 
należące do Unji wpłacają do wspól
nej kasy jedną koronę miesięcznie 
od członka. Jest to tak zwany fun
dusz strejkowy, który służy wyłącz
nie do finansowania walki o popra
wę bytu. Związek maszynistów duń
skich nie wypłaca z kasy żadnych 
świadczeń natury finansowej z wy
jątkiem pomocy prawnej w wypad
kach kolejowych, natomiast przy 
wyjściu członka na emeryturę zwra
ca mu składaną przez niego jedną 
koronę na fundusz strajkowy, pod 
warunkiem, że fundusz ten nie zo
stał wydatkowany. W razie, gdy fun
dusz ten wydatkowano w pewnej 
części potrąca się członkowi Zwiąż- 
ku, wychodzącemu w stan spoczyn
ku, przypadający na niego udział; re-. 
sztę otrzymuje jako zwrot. Ogólna 
wkładka, prócz powyżej wymienio
nej wyn-osi od członka 4 korony mie
sięcznie. Organizacja Związku opie
ra się na następujących podstawach: 
cały Związek Maszynistów Duńskich 
tworzy dwie sekcje, a mianowicie 
sekcję maszynistów i sekcję pomoc* 
ników. Zarządy sekcyj pomocników 
i maszynistów tworzą Zarząd Głów
ny tak, że w Zarządzie Główn ym 
jest połowa maszynistów i połowa 
pomocników. Zjazd wybiera tylko 
Prezesa Związku, Sekretarza i Skar
bnika. Związek podzielony jest po
dobnie, jak u nas na Koła z tą róż
nicą, że w każdym Kole są dw^e sek
cje, jedna pomocników, druga maszy
nistów. Zarządy Kół składają się po 
połowie z pomocników i maszyni
stów. Sprawy należące do ich kom
petencji uzgadniają na wspólnych po
siedzeniach i występują solid ornie 
wobec administracji.

Po załatwieniu wszystkich spraw, 
objętych porządkiem obrad i wybra
niu trzech członków Prezydium, w 
okładzie dotychczasowym — delega
ci zagraniczni, pomiędzy innemi i na
si przedstawiciele pożegnali tamtej
szych kolegów przemówieniami. 
Zjazd zakończono drugą pieśnią ma- 
szynistowską, skomponowaną także 
przez jednego z członków Związku.

Wieczorem Zarząd Główny Związ
ku Maszynistów Duńskich żegnał 
przedstawicieli zagranicznych uro
czystą kolacją.



Na zakończenie jeszcze raz pod
kreślić wypada serdeczny stosunek 
i nadzwyczajną gościnność, jaką 
darzono naszych przedstawicieli, 
któremi opiekowano się aż do 
chwili wyjazdu z Kopenhagi. Pod
kreślić należy także serdeczny sto
sunek duńskich kolegów, specjal
nie do Polaków, zwłaszcza z tego po
wodu, iż pierwszy raz maszyniści 
duńscy mieli możność zapoznania się 
i goszczenia przedstawicieli Maszy

nistów Kolejowych w Polsce. Ucze
stnictwo naszych delegatów w tym 
Zjeździe przyczyniło się w dużej mie
rze do propagandy Polski wśród tam
tejszych kolegów, którzy mieli, jak 
to można było wyczuć z ich rozmów 
zupełnie fałszywe pojęcie o Pola
kach i o naszym kraju. Pojęcie to za
szczepione zostało prawdopodobnie 
przez czynniki nieprzychylnie uspo
sobione do naszej narodowości.

Ż Y C I E  Z W I Ą Z K O W E
POSIEDZENIE ZARZĄDU 

GŁÓWNEGO.

Dnia 28 i 29 maja b. r. zebrał się 
Zarząd Gł. Z. Z. M. na zwyczajne 
plenarne posiedzenie. W posiedzeniu 
uczestniczyli wszyscy członkowie 
Zarządu Głównego oraz kol. kol. W a- 
lusz i Konieczny z Głównej Komisji 
Rewizyjnej.

Porządek obrad przedstawiony 
przez Prezydjum i przyjęty przez 
zgromadzonych obejmował:

1) Sprawy postulatow e w tem ob
niżka poborów o 15%, wstrzymanie 
etatów i awansów, zarządzenie M. 
K. w sprawie redukcji personelu, 
podwyższenie podatku dochodowego 
od uposażenia o 10%, zaliczenie 
Piotrkowa do miejscowości II klasy 
oraz kasowanie parowozowni.

2) Spraw y organizacyjne w tem
ilostan członków, ustalenie daty 
Walnego Zjazdu, sprawozdanie ze 
Zjazdu Maszynistów Duńskich i t. p.

3) Spraw y dyspozytorów: w tem
sprawa umundurowania dla zastęp
ców dyspozytorów i wnioski Preze
sa Sekcji Dyspozytorów.

4) Spraw y iinansowe w tem spra
wozdanie Kasy Organizacyjnej i K. 
O. E., bilans, wpływy wkładek człon
kowskich, budowa domu w Krako
wie i t. p.

5) Spraw y przekazane do decyzji 
Zarządu Głównego i wnioski P reze
sów Okręgowych.

Po odczytaniu protokółu z ostat
niego posiedzenia Zarządu Główne
go i protokułów z posiedzeń Prezy
djum Prezes Zw. kol. Borkowski 
przywitał nowego Członka Zarządu 
Głównego kol. Maksymiljana Spor
nego z Poznania, który wszedł do 
Zarządu Głównego na miejsce kol. 
Klewenhagena Maksymiljana, wyra
żając przytem życzenie, by współ
praca ta przyniosła jaknajlepsze ko
rzyści dla zorganizowanych człon
ków. Równocześnie pożegnał dotych
czasowego długoletniego członka 
Zarządu Głównego kol. Klewenha
gena Maksymiljana i dziękując mu 
za długoletnią i owocną pracę dla 
organizacji.

Następnie wita kol. Schabowskie- 
go Franciszka z Wilna, który stawił 
się na posiedzenie Zarządu Główne
go, pomimo kontuzyj, odniesionych 
niedawno w katastrofie w Bezda-

nach. Imieniem Zarządu kol. Prezes 
złożył kol. Schabowskiem u serdecz
ne życzenia rychłego powrotu do 
zdrowia.

Kol. Sporny, dziękując Prezesowi 
za przywitanie oświadczył, iż prag
nieniem jego jest pracować na nowem 
stanowisku z myślą o pomyślności 
Związku oraz zapewnić sobie w tej 
pracy życzliwość i poparcie całego 
Zarządu Gł. Kol. Scbabowski dzię
kuje za ustne życzenia, złożone przez 
kol. Prezesa oraz za życzenia nade
słane imieniem Związku drogą tele
graficzną. Następnie kol. Spyt wice
prezes Związku i prezes Okr. Kra
kowskiego zakomunikował zgroma
dzonym, iż zmarł w Krakowie dłu
goletni członek, jeden z założycieli 
Z. Z. M. i pierwszy prezes Związku 
ś p. kol. Głowacki. Pamięć ś. p. 
zmarłego uczczono przez powstanie 
z miejsc.

Następnie przystąpiono do punk
tu 1) porządku obrad, t. j. do spraw 
postulatowych ,które referowali Pre
zes i doradca prawny Związku. W 
swych referatach omówili wszystkie 
ostatnie zarządzenia Rządu względ
nie M. K. podkreślając przytem, że 
każde z tych zarządzeń w większym 
lub mniejszym stopniu krzywdzi pra
cowników państwowych, a w ich li
czbie także i drużyny parowozowe. 
W dalszym ciągu podają do wiado
mości starania Z. Z, K. czynione za
równo samodzielnie, jak też i wspól
nie z innemi organizacjami pracow
ników państwowych celem usunię
cia zła, które tych pracowników do
tknęło. Starania te, na które składa
ją się protesty Prezydjum, zbiorowe 
protesty wspólne organizacyj pra
cowniczych, rezolucje uchwalone i 
t p. nie odniosły, niestety, pożąda
nego rezultatu. Na zakończenie 
swych referatów podają do wiado
mości, że w ostatnich dniach Rząd 
zredukował obniżkę poborów dla 
wojskowych zawodowych i funkcjo- 
narjuszów Policji Państwowej z 15% 
na 5 %, stwarzając przez to dwie ka- 
tegorje pracowników, t. j. uprzywi
lejowanych i nieuprzywilejowanych, 
a cały ciężar sanacji Skarbu Państwa 
względnie równowagę budżetu zwa
lił na barki pracowników cywilnych, 
którzy swoją pracą przyczyniają się 
do dochodów Państwa, gdy przeciw
nie zawodowi wojskowi i funkcjonar
iusze policji dochodów Skarbowi nie 
przysparzają, konsumując dochody

wypracowane przez pozostałych pra
cowników. Nad sprawozdaniem wy
wiązała się szczegółowa dyskusja, w 
której przemawiali wszyscy obecni, 
polecając Prezydjum nie ustawanie 
w pracy nad usunięciem krzywdzą
cych zarządzeń bądź to samodzielnie 
bądź też w porozumieniu z innemi 
organizacjami. W przemówieniach 
swoich wyrażali mówcy zdziwienie 
i oburzenie z powodu dzielenia pra
cowników na uprzywilejowanych i 
nieuprzywilejowanych stwierdzając, 
iż ciężar ratowania Skarbu Państwa 
winien być rozłożony na wszystkich 
równomiernie, zastrzegając się jed
nak, że celem zapewnienia równo
wagi budżetu Rząd ma dość środków 
innych i nie potrzebował sięgać do 
poborów i tak już źle wynagradza
nych pracowników. Dowodzi to, iż 
Rząd poszedł po linji najmniejszego 
oporu, wybierając drogę najłatwiej
szą. Jako rezultat tej dyskusji uchwa
lono stosowną rezoluq'ę.

Po wyjaśnieniu sprawy wypłaty 
dodttku mieszkaniowego w miejsco
wościach zaliczonych do wyższych 
klas (Piotrków Wieluń i Łuków). 
Prezes Związku poinformował ze
branych o kasowaniu parowozowni, 
a mianowicie: Strzemieszyc w Dyr. 
Radomskiej i Jarosławia w Dyr. 
Lwowskiej oświadczył, iż likwidacja 
ta jest nieodwołalnie przez M. K. po
stanowiona i chodzi tylko o to, by 
translokowanym pracownikom do 
innych miejsc służbowych zostały 
przydzielone odpowiednie mieszka
nia i podkreślił, że w tem kierunku 
idą starania Związku.

2) Sprawy organizacyjne referował 
Sekretarz Generalny Związku, po
dając zebranym do wiadomości stan 
organizacyjny oraz ilostan członków 
naszej organizacji przyczem zazna
czył, iż organizacja nie traci na wpły
wach i utrzymuje się pomimo reduk
cji, przenoszenia w stan spoczynku 
i t. p. na dawnym poziomie.

Omawiając działalność opozycyj
nego Związku. B, Z. Z. M. referent 
stwierdza, iż poza zwerbowaniem w 
okresie poprzednim kilkudziesięciu 
członków nie udało się opozycjoni
stom wyrządzić naszej organizacji 
żadnych dalszych szkód.

Działalność nowego Związku w 
sprawach postulatowych jest zupeł
nie nieznana, lecz ogranicza się do 
warcholenia, w niektórych ośrodkach 
naszej organizacji oraz do czynienia 
starań celem zwerbowania nowych 
członków, na co nie szczędzi się 
środków finansowych, niewiadomo z 
jakich źródeł czerpanych, a używa
nych na libacje i poczęstenki. Po 
przyjęciu powyższego sprawozdania 
do wiadomości dyskutowano nad u -  

staleniem daty zwołania XI-tego 
Walnego Zjazdu. W rezultacie u- 
chwalono zwołać Walny Zjazd w  dn. 
6 ,  7 ,  8  i  9  sierpnia 1 9 3 1  r .  W k o ń c u  

Prezes i Sekretarz Związku złożyli 
szczegółowe sprawozdanie ze swe
go pobytu na Zjeździe M a s z y n i s t ó w



Duńskich w Kopenhadze, zapoznając 
zgromadzonych z działalnością orga
nizacyjną, uposażeniem i prawami 
tamtejszych kolegów. Referenci o- 
świadczyli, iż na ten temat umie
szczony będzie specjalny artykuł w 
najbliższym numerze „Maszynisty".

3) Sprawy dyspozytorów, a w 
szczególności zaś sprawę umunduro
wania dla zastępców dyspozytorów 
referował wice-prezes Związku kol. 
K o m o r o w s k i ,  zapoznając obecnych z 
dotychczasowemi straniami czynio- 
nemi przez Prezydjum w M. K. przy- 
czem zaznaczył, iż umundurowanie 
należy się wszystkim zastępcom 
prócz tych, którzy zostali przedsta
wieni przez administrację do zamia
nowania ich na stałe, jako dyspoto- 
rów. Następnie Prezes Sekcji Dys
pozytorów kol. Lisowski, podał do 
wiadomości, iż daje się zauważyć 
dążność administracji kolejowej do 
obsadzania stanowisk dyspozytorów 
siłami technicznemi nie wywodzą- 
cemi się z grona maszynistów, pod
czas gdy dotychczas mianowano dys
pozytorów tylko z pośród maszyni
stów przeważnie z pomiędzy zdys
kwalifikowanych na skutek utraty 
zdrowia w ciężkiej służbie parowo
zowej. Zwraca się do Prezydjum, by 
się tą sprawą zainteresowało i za
pobiegło temu przez odpowiednie 
wystąpienie w M. K. Następnie in
formuje, że w Dyrekcji Krakowskiej 
nie wypłaca się instruktorom przyna
leżnego im ryczałtu miesięcznego. 
Do tej sprawy oświadcza Prezes 
Związku, iż należy nadesłać do Pre
zydjum ścisłe dane, a wtenczas Pre
zydjum nie omieszka wystąpić w o- 
bronie tych Kolegów w M. K.

D r u g i  d z i e ń  o b r a d .

Sprawy finansowe referował Skar
bnik Związku, zapoznając zebranych 
z wpływami oraz wydatkami Związ
ku zarówno z funduszów organiza
cyjnych, jak i z K. O. E. Stwierdza 
przytem, iż pomimo wpłacania wkła
dek z wolnej ręki stan wpływów nie 
ucierpiał. Natomiast na skutek sta
łego emerytowania członków Związ
ku wypłaty z Kasy Odpraw nietyl- 
ko, że się nie zmniejszają, ale stale 
wzrastają. Pomimo to jednak wszel
kie, należne członkom świadczenia,- 
są stale w pełnej wysokości regulo
wane i nie ma obaw, by członków z 
tego tytułu miał sspotkać jakiś za
wód. Następnie referuje szczegóło
wo bilans Związku za rok 1930 za
poznając przy tej okazji obecnych ze 
szczegółami gospodarki finansowej 
prowadzonej przez Prezydjum, ze 
stanem gotówki oraz ze stanem ma
jątku ruchomego i nieruchomego. Dla 
ułatwienia członkom Zarządu Głów
nego orjentacji wręczył każdemu z 
obecnych bilans wraz ze szczegóło- 
wemi załącznikami. Nad tą sprawą 
wywiązała się obszerna dyskusja w 
toku której stawiano szereg zapytań 
z prośbą o wyjaśnienie. W rezultacie 
bilans przyjęto i zatwierdzono j e d n o 

g ł o ś n i e .

Następnie kol. Spyt złożył sprawo
zdanie dotyczące budowy domu w 
Krakowie, podając do wiadomość 
że plany są gotowe i czekają zatwier
dzenia w urzędzie budowlanym. 
Sprawozdanie przyjęto do wiadomo

ści odkładając budowę do czasu za
twierdzenia planów.

Po załatwieniu szeregu spraw 
przekazanych do decyzji Zarządu 
Głównego posiedzenie po dwudnio
wych obradach zakończono.

STAN MAJĄTKOWY 
Związku Z aw odow ego M aszynistów Kolejowych w  Polsce  

n a  d z ie ń  31 g ru d n ia  1930 r .
STAN CZYNNY STAN BIERNY

K a s a .................................................

Banki
P. K. O. — r /k  bieżący 3.086,14 
Państw ow y Bank Rolny 18.872.28

11,039.44

21,958.42
904.788.27

50.999.59
337.540.41
187.260.20

Fundusz Kasy Odpr. Emer., . . 
„ Kasy Pośmiertne]. . .
„ Rezerwowy......................
„ Domu własnego . . . 

Inwenstycyjny . . . .  
Amortyzacyjny. . . .  

„ Pomocy szkol, dla sierot 
po maszynistach . . . 

Długi hipoteczne . . . . . .
W ierzyciele...........................
Akcepty ...........................................

515.399.57 
103.583.72 
100 000.— 
305.367.13 
129.403.03 
42 139.92

224.40
227.418.01

89.550.55
500.—

Nieruchom ości................................
Ruchomości . . . . . . . .
Inwestycje nowe . . . . . .
Dłużnicy . . . . . . . . .

1.513.586.33 1.513586,33

W eksle w portfelu (gwarancyjne) 21.000 — Różni za kaucje . . . . . . 21 .000 ,-

Skarbnik Związku: Przew odniczący Głównej Komis,i Rewizyjnej: P rezes Związku:
(—) Sommerfeldt (—) Wierzbicki Władysław (—) Borkowski Piotr

Księgowy: Członkowie Głównej Komisji Rewizyjnej:
(—) A. Walewski —) Konieczny Ićzef (—) Walusz Józef

ZESTAWIENIE OBROTÓW
na r/ku Funduszu Kasy Odpraw Emerytalnych  

z a  o k r e s  o d  d n .  1 s ty c z n ia  d o  d n . 31 g ru d n ia  1930 r.

W pływy z ty 
tułu składek 

członk.

Saldo , . .
S tyczeń . . 
L uty . , . 
M arzec • . 
K wiecień 
Maj , . . 
Czerw iec , 
L ipiec . .
Sierpień . .
W rzesień 
P aździe rn ik , 
Listopad . .
G rudzień

34,382,98 
23.344.09 
35,510,86 
22,517,52 
24,605,29 
30.048,28 
29,037 98 
29.031,06 
27,131.97 
25.449.40 
32,814.38 
32.036,11

345,909,92

W ypłacone
odpraw y

em erytalne

34.054,-
28.982,-
32.982.- 
33.816.- 
31.996.- 
31.000.- 
37.690.- 
45.775.- 
36.950.- 
38.785.- 
26.052- 
12940.-

391,022,—

Koszty adm.
2W/o

wpływów

Pozoslałcść 
na dzień 

1 nast. m-ca

859.57
583.60
887.77
562.94 
615.13 
751.20
725.95
725.78 
678.30 
636.23 
820.36 
800.90

8 647.73

Odsetki 6% w stosunku rocznym od 1.1. do 31.XlI. 30 r. 

Saldo na 31.XII. 1930  ................................................................

538.757,39
538.226.80
532.005.29
533.646.38
521.784.96
513.779.12
512,076.20
502,698.23
485.228.51
474.732.18
460,760,35
466.702.37
484.997,58

30.401.99
515 399.57

Przew odniczący Głównej Komisji Rewizyjnej:
(—) Wierzbicki Władysław 

Skarbnik Związku: Prezes Związku:
(—) Sommerfeldt (—) Borkowski Piotr

Księgowy: Członkowie Komisji Rewizyjnei:
(—) A. Walewski (—) Konieczny Józef Walusz Józef

WYPŁATY Z KASY GŁÓWNEJ
W MIESIĄCU KWIETNIU 1931 R.

ODPRAW Y EMERYTALNE.
O kręg W arszaw ski. Łódź-K aliska — Da- 

widowicz Fr. 1.000 zł. — W arszaw a-G dań- 
s>ka — Kunz J. 400 zł. — Sosnowiec — Ko
sko  A, 994 zł. — Piotrtków — M roczkowski 
L. 1.000 zł. — W arszaw a-W schodnia — O- 
staszew ski W. — 1.000 zł. — K utno —Au- 
lich I. 250 zł., B ielaw ski 200 zł., M arczyń
ski J . 200 zł.

O kręg Radomski, W łodzim ierz — Do
brzyński 994 zł., Ceredoweki 994 zl., Suł
kow ski 1.000 zł., Szczepański 994 zł, — K o
w el — G rabow ski 982 zł. — Lublin — Ru-

dom ino 982 zł., K rusiński St. 994 zł,, So- 
zański W ł. 994 zł. — Dęblin — RoJlka P. 
1.000 zł., B racha L, 1,000 zł.

O kręg W ileński. W ołkow ysk — Giedrojć 
W . 994 zł. — Brześć n/Bugiem — Mikulski 
I, 994 zł. M ilewski A. 1.000 zł.

O kręg Poznański, Poznań — Szczepaniak 
F r. 1.000 zł.

O kręg G dański, G rudziądz — Kusz P. 
958 zł.

O kręg K rakowski. N owy-Sącz — B roda 
W. 988 zł,, Biichs K. 994 zł. — K raków  — 
Pitu ła  J . 994 zł. — K raków -Płaszów  — D u -



b id  Fr. 1.000 zł, — Bielsko — ŚKwika F. 
994 zł., Łukawski K. 994 zł.

O k r ę g  L w o w s k i ,  Tarnopoli — Krzyszkow- 
sk i M. 994 zł. — Lwów — Kociński M. 
1.000 zł.

O k r ę g  S t a n i s ł a w o w s k i .  Stanisław ów  — 
M azurek K. 994 zł.

ZAPOM OGI CHOROBOWE.
O k r ę g  W a r s z a w s k i .  W arszaw a-G łów na — 

Praw dzik  J. 74 zł. — W arszaw a-Praga — 
D em bow ski A. 78 zł. — P iotrków  — Sobań
s k i  W ,  40 zł., N owakowski W .  6 0  zł., Czę
stochow a —  M oczarski J . 10 zŁ — Ł ódi- 
K aliska — K olaciński K. 48 zł. — K utno — 
N owiński St, 64 zł., B łaiew sk i K. 46 zł., 
K ołakow ski M. 122 zł. — O stro łęka — F i
lipczak K. 4 zł. — Koluszki — Studnia rek 
14 zł, — A leksandrów  — Skonieczny A. 
62 zł,

O k r ę g  '  a d o m s k i .  Kietlce — D łubak S t  
88 zł. — Lublin — D yszyński L. 62 zŁ, Bie
liński P. 126 zł., R zeczkowski B. 162 zł., 
G aps St. 60 zł. — Kowel — Rym arczyk St. 
174 zł., Jackow ski K, 28 zł. — Chełm — 
Grodziki J . 66 zł.

O k r ę g  W i l e ń s k i .  W ilno — G rzyb J . 68 zł., 
Szyffers M. 122 zł. — W ołkow ysk —  S te 
fanowicz M. 22 zł., Stefanow icz F r. 100 zł.— 
Brześć n/Bug. — B rożek T, 156 zł., Łajczak 
T. 94 zł. PawJonka J, 170 zł. — G rodno — 
S taruń  I. 66 zł.

O k r ę g  P o z n a ń s k i .  Inow rocław  — N iedziel
ski M. 86 zł.

O k r ę g  G d a ń s k i .  Bydgoszcz — W itkowski 
J . 184 zł., Zalew ski L. 134 zł, — G rudziądz 
Kusz P. 32 zł. — G dynia — Doraszewsfci 
Fr. 94 zł., T y tce  R. 60 zł.

O k r ę g  K a t o w i c k i .  K a t o w i c e  — Jaw orski 
A. 30 zł., K waśniok J, 184 zł., Misko Fr. 
182 zł, — Rybnik — B alcarek  W. 80 zł.

O k r ę g  K r a k o w s k i .  K raków  —  A ntosz A .  

52 zł. — K raków -P łaszów  — Kwaśny W. 
68 zł,, Sam borski I. 46 zł., W ielgusz J. 52 
zł. — Nowy Sącz —  O raw iec R. 40 zł„ 
Tarczanin  J. 88 zł., K iełcz M. 140 zł. — 
Dziedzice — D ziedzicki W. 30 zł., W ykupił 
Br. 30 zł., K obiela P .  86 zł., Kamiński G. 
134 zł. T yry tko  J. 38 zł., W róbel W. 14 zł., 
Bielsko — M atawoweki W. 22 zł., Jarosz  R. 
32 zł.—  Rzeszów  — T o ta  J . 24 zł„ Róża- 
łowsiki W. 98 zł. — Tarnów  — K w iatkow 
sk i F r. 96 zł,, U rbański B. 32 zł.

O kręg Lwowski. Lwów — Kociński M. 
54 zł., P io trow ski T. 88 zł. — Przem yśl — 
W anac A. 60 zł.

OBRONY PRAW NE.

O kręg W arszaw ski, W arszaw a-Praga — 
Rydzewski 400 zł. — W arszaw a-G dańska—■ 
Kubisz A. 300 zł. — K utno — Gapińsfci W. 
350 zł., K otw ica J, 50 zł., Zakrzew ski D, 
250 zł. — Łódź-Fabryczna — T ereba St. 
300 zł.

O kręg Radomski. Zdołbunów — P ie tk ie
wicz W, 75 zł.

O kręg W ileński. Brześć n/Bugiem — Za
m orski A. 70 zł, — B iałystok — Fokę W. 
800 zł.

O kręg Gdański. G dynia — S tie łer A. 54 zł. 
O kręg K atow icki. M ysłowice — Bachen 

Fr. 37,50 zł.
O kręg Lwowski. Jarosław  — M ajlich J. 

50 zł. — Lwów — Ju ra  L. — 37,50 zł.
O kręg Stanisław ow ski. C zortków  — 

Szwaja B. 200 zł.

ZAPOMOGI SUSPENDACYJNE.
O kręg W arszaw ski. Rysiński St. 93 zŁ, 

W yszyński J . 93 A., Rydzew ski A  93 z ł ,  
N astaziak 177 zł.

O k r ę g  G d a ń s k i .  Lewandow ski 93 zł 
ZESTAW IENIE OGÓLNE:

Odprawy em erytalne zł. 28.876.—
Zapomogi chorobow e zŁ 4J576.— 
Obrony i po rady  praw ne zł. 2.974.—  
Zapomogi auapendacyjne zł. 549.—

Razem złotych 36.975.—  
W ydatki, zw iązane z budow ą dom u we 

Lw ow ie wyniosły w  kw ietniu  1.867.54 zł.

PODZIĘKOWANIA
Wszystkim, k tórzy wzięli udział w 

pogrzebie ś. p. Kwaśnego W łady
sława, masz. par. K raków  - Płaszów,
a w szczególności: Vice-Prezesowi Z. 
Z. M., p, Spytowi, pp. Prokopowi i 
Stawarzowi za okazanie mi w cięż
kiej chwili tyle dowodów życzliwo
ści, składam  serdeczne ,.Bóg za
płać".

Stefanja Kwaśna 
z dziećmi.

*
Wszystkim, k tórzy wzięli udział w 

wanemu mężowi mojemu ś. p. Józe- 
oddaniu ostatniej posługi nieodżało- 
fowi Zubie, pomocnikowi maszynisty 
par. W łodzimierz, — a w  szczególno
ści p. Rosiakowi, orkiestrze kolejo
wej, oraz kolegom i przyjaciołom — 
niech Bóg stokrotnie wynagrodzi.

Żona.

J f i S T R Z Ę B I E - Z D R O J
UZDROWISKO W WOJ. ŚLĄSKIEM

Dom wypoczynkowy Spółdzielni Maszynistów
Okręgu Katowice

p r z y j m u j e  z g ł o s z e n i a  n a  p o b y t  w  s e z o n i e  b i e ż ą c y m *

JA STRZĘB IE-ZD RÓ J posiada kąpiele solankowe (solanka jodowo-bromowa), bromowe 
i kwasowęglowe oraz dysponuje najnowszymi aparatam i leczniczemi i djagnostycznymi.

W  JASTZĘBIU - ZDROJU leczyć można następujące choroby; dziecięce (zołzy, skrofuły), 
reumatyzm, gruźlica kości i stawów, przewlekłe nieżyty (katary) dróg oddechowych, choroby 
kobiece, schorzenia serca, choroby przemiany materji i naczyń krwionośnych (skleroza) i t. p.

J e d y n e  m i e j s c e  d l a  w y p o c z y n k u
JASTRĘBIE - ZDRÓJ położone jest w zdrowej, podgórskiej okolicy, zdała od okręgów 

przemysłowych i górniczych.
Członkom Związku Zaw. Maszynistów Kolejowych przysługuje cennik  

ulgow y za mieszkanie i utrzymanie* tudzież zniżki w  cenach kąpieli i innych 
zabiegów  leczniczych.

Pobyt nadzwyczaj tani, dostępny dla pracowników państwowych. Ulgi dla rodzin z dziećmi.

Po informacje szczegółowe należy się zwracać do Zarządu Spółdzielni Domu Wypoczynkowego

KATOWICE, Kamienna 11. Centrala świafła P. K. P.
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